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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

*—  Z  W iednia d. 2 5. K w ietn ia . —  
Połączona Rancelnryja nadworna mianowała 

dotychczasowego drugiego Galicyjskiego Kointnis- 
sarza C yrk u ło w eg o ,  Leopolda S a c b e r , Kommissa- 
*zem pierwszej hlassy w Galicyi. (G . W .)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

N o w y  PrezydentZ jednoczonych  Stanów Arne- 
fylti p ó łn o cn e j ,  Generał Jackson , z łożył  swój ga­
binet z osób następujących : P .  Marcin Van Bu- 
ren j es; Sekretarzem Stanu; P .  Sarn. D. Ingbam 
Sekretarzem skarb u ; P .  Jo h n  Macleen Je u era l-  
“ ym Pocztmislrzem , P .  Jo h n  rl. Eaton Sekreta­
rzem wojny , H. J o b n  Braneb Sekretarzem ma­
rynarki , a P .  Jo h n  filaopherson B er ie r  Jen era ł*  

Adwokatem. (G .  W .)

Hiszpanija.
Donoszą z Orihueli pod d. 3t .  M a rc a ,  co 

następuje, —  j>Udzieliiiśmy wprawdzie bliższych 
Wlad°uiośoi o smutnych w y p ad k a ch , jakie pocia- 
8 Dę*o za sobą trzęsienie ziemi w prowincyi Ori- 

tiela tia d. 2 1 .  M a rc a ;  ale że  te wiadomości 
reslone były w czasie trwogi i zamięszatiia, htó- 

re Sprawiało powtarzające się do d. 27 . b. m. 
fzęswmie z ie m i, nieodrzeczy będzie sprostować 

w azniejsze Uchybienia, znszle w owem doniesie- 
” j D Bss|ęp'iemi podaniami : Orihnela. W ie ż a  w
' ■ tró jcy  Święte j zupełnie zniszczona. Ko-
SC,°  • t r ó j c y ,  kościół katedralny Ś  J u s t z ,  k ia - ’
SZtor Za^onnic Ś .  Ja n a  i wieża klasztorn i$t. A u­
gustyna , porysowały się. S iedm io ludzi utraciło 
zyc>e , 4  j est pokaleczonych. —  Guardamar. 557 
• u leg ło  zupełnemu zniszczeniu, tudzież ko-
sct.oł, pustelnicza kaplica Ś .  Ł u c y i , w arow nia , w 
^torej znajdowały sję  d z ia ła ,  szczątki inurów i 
 ̂ozęraiujy zamku , 2 piece p iekarsk ie , 2 młyny o- 

zer 1 Most g łó w n y  uaorzeką zupełnie ro-
wany Z g in ę ło  7  ludzi i 25 sztuk bydła. —

zost* ł i T ^ 0 * kościół zn iszczone; kilka po- 
slr.  8 / C. d ° ® ó w  rozpadło s ię ;  jed en  człow iek  
?n i C1 zycle- —  Dyawuba. Całe  miasto i kościół 
P u e ^ f M  * wydobyto 8 trupów. —

8 e *r °c8inora. Cale  miasto i okoliczne fo l­

warki podpadły zniszczeniu, wszakże ani jeden 
człow iek  życia nie s t r a c i ł ; zginęło 2 sztuki b y­
dła. —  Yigastro. Miasto i kościół zburzo n e ; p o­
zostałe  domy silnie się porysowały. —  Granza. 
W ieża  i kośoiół zburzone ; ostatni już nie może 
słnżyć do użytku, równie jako i kilka domów.—  
Formentera. Miasto zopełnie zniszczone razem z 
przyległem i budowlami i wiejskieini dom ami; 8 
osób straciło ż y c ie ; 5 są ciężko pokaleczone. —  
Dolores. Tylko jeden budynek zburzony ; we wszy­
stkich innych domach potworzyły się w ielk ie  roz­
padliny. —  San Fnlgencio. Kościół, kilka domów, 
a między letni i gmachy rządowe zapadły s ię .—  
Benejuzar. Całe  miasto z oholicznemi folwarkami 
zb u rz o n e;  znaczna część ludności w gruzach z a ­
grzeb an a ; tiudno oznaczyć liczbę zabitych, nim 
wszystkie ciała z gruzów wydobyte będą. —  San 
Fe l ip e  N er i.  Kiiha domów zburzonych ; kościół 
steł się nie przydatny do służby B o ż e j ; i 4 5  o-
tworów zrobiło się w tym obw odzie  , które w y ­
rzuciły znaczną raassę wody i piasku r ó ż n o k o lo ­
ro w ego. Zasługuje na uw agę  ’ w  tym względzie  
rzecz szczególniejsza, że wszystkie rośliny są w o­
dą skropione. —■ Almoradi. T o  miasto z kościo­
łem  , klasztorem, wszystkiemi.budowlauii, fo lwar­
kami i wiejskieini domknmi, u legło  zupełnemu zni­
szczeniu. Most prowadzący przez rzekę wszędy 
się porozpękał. Dotąd liczą 18 0  zabitych ; atoli 
przydać do nich należy tych zarazem , którzy się 
znajdowali na różnych nlicach i publicznych go­
ścińcach , a których mimo wszelkie  usiłowania , 
nie można było  w y n a le ź ć , dla ogromnych mass 
grnzu w rzeczonem miejscu. Je s t  i 3o osób cię- 
ż.ko , a po większej części śmiertelnie skaleczo­
nych , zginęło  także 25o sztuk bydła. —  R o ja -  
les. Kościół i kilka domów z b u rzo n e ; w  wieży 
w e  wszystkich 4 rogach potworzyły się wielkie 
rozpadliny; 2 1  osób straciło ż y c ie ;  10  osób jest 
skaleczonych; okoliczne folwarki i domki zamie­
niły się w  massy grnzów. Kilka powstało otwo­
r ó w , które wyrzucały piasek koloru o ło w ian -go , 
rozwijający zapowietrzoną od razę ,  i palący to 
wszystko z ozem się zetknął.  —  Benijofar.  K o ­
ściół i znaczna liczba domów uległy  zburzeniu , 
jako i okoliczne folwarki i w s ie ;  w e  wszystkich 
innych domach potworzyły się rysy. Domy te są 
znaoznie uszkodzone. —  La Mata i Torrevieija . 
Obadwa miasta zapadły się : żaden dórn nie został
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na miejsca. Znaczna liczba mieszkańców zako­
pana w rninach , a między niemi i proboszcz tam­
tejszy. Później dopiero dowiem y się ile ludzi 
z g in ę ło ;  w nocy z d. 28. Marca liczono 5 7 .  —  
Aigorfa. W szystkie  domy obróciły  się w kopy 
gruzu. N ie  ocenione są straty pieniędzy , zboża, 
sprzętów dom owych i innych przem iotów, które 
się  znajdowały wewnątrz domów miast w ym ie­
nionych. (G .W .)

Wielka Brytanija i Irlandyja
W  Izbie  wyższej nkazali się w  d. i 4. K w ie ­

tnia Kommissarze król. mianowani d o  oznajmienia 
król. potwierdzenia bilu emancypacyjnego (Lord 
K a n c le rz ,  Hr. Batburst i Lord E llenborough) i 
sankeyja przeszła zwyczajnym  sposobem. Podobną 
sankcyją otrzymał b il  względom podniesienia k w o­
ty kwalifikującej do wyborów , jakoteż inne bile. 
T e g o  samego dnia odprawiono radę gabinetowy 
w  w ydziale  spraw zagranicznych.

W  d. i 3. Kwietnia rozpoznawała Izba niż­
sza wniosek P. F y łe r  p rzec iw ko systeinatowi wol­
ności handlowej przez P .  Huskisson w roku 18 2 4  
wprowadzonem u. R o z p ra w y ,  w których P rezy­
dent biura h a n d lo w e g o ,  P .  Vesey-Fiizgerakd miał 
g ło s  , a P .  Huskisson bronił systematn , jaki prze­
ł o ż y ł , gd y  b y ł  Członkiem  M i n i s l e r y j u m ZOrS4“ ły  
na dzień następujący odłożone.

B ile  przez Króla w d. i 3 Kwiet.  potw ier­
d zone nabywają' obowiązującej mocy z d. 23. ,  w 
któremto dnia X ią ż ę  Norfo lk  , Hr. Shrew sbury i 
L o rd o w ie  C li f fo rd ,  A rn n d e l ,  D o rm e r ,  Stalford i 
P e t r e ,  jako Parow ie  katoliccy, mogą zająć miej­
sca swoje w  Izbie wyżs ej.  | G .  W .)

F  ran-cy ja.
Monitor oznajmia ., że  Król mianował B isku­

pami następujących duchownych : J X .  d’ Hericourt, 
J e n e r a ln e g o  Wiharyjosza B esanęońsk iego , B isk u ­
pem w A u tu n , J X .  d’ A nzers,  Jen era ln ego  W i-  
karyjosza Amieńskiego , Biskupem w N e v e r s , J X .  
C arron, Je n era ln eg o  Wikaryjusza N eversk iego , 
B iskupem  w  le M ans, i J X .  Michel., Plebana w 
Tonlunie  , Je n era ln ego  Wikaryjusza F r e ju s k ie g o ., 
B iskupem  w Fre jns .

Izba Paró w  na posiedzeniu w d. 14 .  z. m. 
rozpoznawała projekt do prawa dotyczący się mo- 
n o p o l i u m  tabaki;  i  takowy większością 1 3 9  g ło ­
sów przeciwko 4 przyjęła.

W  tejże Izbie na .posiedzeniu w d. i 5. roz­
winął Baron M ounier swój w n iosek ,  aby tylko z 
takich pelycyj Izbie zdawana była sprawa, któreby 
P ar  wniósł.  W niosek  ten wzięła Izba pod roz­
poznania. Poczem  ro zpo czę ły  się rozprawy nad 
karnym kodeksem wojskowym Minister wojuy 
o św iad czy ł ,  że  się zgadza na większą część po­

prawek przez Kominissyją poczynionych , szcze- 
gólniai na tę , która za przestępstwo , nlegwjące 
karze wlćczenia kuli , nie ma na celu utraty sła­
w y , lecz  tylko karę poprawczą. Ż o łn ie r z , który 
taką poniósł k arę ,  traci tylko prawo słożenia w 
wojsku królewskiem , i nie może więcej n o s i ć  na­
ramienników. P o  rozpraw ach , w których m ó­
w i l i ;  Marszałek S o u l t , Hrabia Ponleconla.it ,  Hr. 
Peyronnet, X ią ż ę  D e caz e s ,  Marg. Coislin , XiąŻQ 
B r o g l i e ,  H r. Tournon , Hr. St. Rom aD, Ministro­
wie  wojny i publicznego ośw iecen ia , Hr. A m b r u -  
geac  i R adcy  Stanu Salyandy i Jacquem inol PaiB- 
p e lun e ; odesłano do Kominissyi Art. 1 .  i 2 . ,  ar­
tykuły zaś 3. i 4. z poprawkami .przez Kotninis- 
syją poczynionemi przyjęto.

T e g o ż  samego dnia w Izbie Deputowanych 
złożył przysięgę  P. R odet , Deputowany z Ain , 
i zajął miejsce na lewej stronie ; P . St. Georges 
zdał Izbie sprawę Koinmissyi z projektu do pra­
wa dotyczącego się uposażenia Izby P a r ó w ,  i 
wniósł na przyjęcia onegoż zniektóremi popraw­
kami. Rozpoznanie onegoż odłożono do d. 20. 
Kwietnia. —  Poczem  P . Thenard  zdał sprawę z 
projektu do prawa dotyczącego się przebicia p ie ­
niędzy złotych i srebrnych , i wnióst na onegoż 
przyjęcie. Izba uchwaliła przedsięwziąć rozpo­
znania zaraz po prawie  o służbie pocztowej.  Na 
posiedzeniu Sobotniem postanowiła Izba na wnio­
sek P .  D a u n an t, słuchać zdania spraw y z rekla- 
inacyi posiadaczy winnic. Nakóniec odłożone na 
poprzedniczem posiedzeniu skrutynijum nad pro- 
ektem dotyczącym się służby pocztowej w gm i­

nach zostało przedsięwzięte , i takowe 2 6 1  b ia­
łych przeciwko 47 czarnych gałek przyjęto.

•Sąd appellacyjny P a ry z k i , potwierdził w y ­
rok sądu pierwszej instancyi skazujący , P. M agel-  
lo n a , odpowiedzialnego zawiadowcy Dziennika 
Album i P .  Brif fau it ,  autora artykułu w tym że, 
broniącego zabicia Kocebuego , p ierwszego na 
roczne więzienie i karę pieniężną 5oo Z R  , dru­
giego na dwumiesięczne .więzienie i 2oo fr. kary 
pieniężnej.

Monitor z d. 1 7 .  Kwietnia wyrażą : »Dnia
onegdajszego przyprowadzono do Paryża pod za­
słoną dwóch urzędników policyi ze  stolicy Lom- 
bardyi, Daumas D np in , wystanych tamże w celu 
aresztowania go , obwinionego , iż należał do za* 
bicia w Attainyille gospodnika Prudhomme i j e" 
go  żony. W ład ze  Austryjackie dawały najdziel­
niejszą pomoc Fraucuzkim urzędnikom policyi , 
którym Anstryjacki P ose ł na wezwanie Prefekt® 
policyi raczył dać listy polecające do Gubernijum 
Królestwa Lom bardzko-W eneckiego .

Monitor d on o s i ,  że  król. fregata Sy lfid3 1 
będąca na stanowisku pod wyspą liajly> rezbila
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S1Ć ; wszelako ocalono osad ę , Którą mieszkańcy 
miasteczka St. Louis  nprzejmie przyjęli,  (D .A .)

Rossjja.
—  Z  Petersburga d. 1 2 .  Kvrie£nia. —

D. ig .  t. in. wyszedł do J e g o  Cesarskiej 
W ysokośc i,  Gesarzowica Jegom ośc i  i W ie lk iego  
^ ią ż ę c ia i  Konstantego P a w ło w ic z a ; Najwyższy 
J e g o  Cesarskiej Mości R e s k r y p t , w brzmienia 
Bastępnjącem : » Wasza Cesarska W y so k o ść :  Pra- 
gnąc oddać cześć pamięci Rodzica N aszego, Ce- 
Sar*a Paw ła  P ie rw s z e g o ,  postanowiłem założony 
przez J e g o  Cesarską Mość Cesarski Dom Sierot 
^ o js k y c h  , mianować odtąd Korpusem Radeckim 
^'Rwła. N osząc imię Założyciela  s w o je g o ,  edu­
kacyjny ten zakład s łużyć  będzie  i  w najpo- 
Zmejsze czasy za pamiątkę ojcowskie j J e g o  pie­
czołowitości o losie dzieci wiernych sług Tronu 
1 Ojcyzuy, W  zupełnein przekonania, że  Wa- 
®Za Cesarska Wysokość podzielacie  -te uczucia ze 

' i!? i  zostawiam Wam objawić tę wolę M o je  dla 
"'ykonaoia do adininistracyi zakładów szkolno- 
^o jskow ych, pod naczelnictwem W aszej W y so - 
kości zostających «

W iadomość od korpusu oddzielnego Kau- 
knzkicgo.

zdarzeniach pod Achalcycbem  nmięścił 
zieoinih Petersbarski z rap ort a Je n era ła  Paszkie- 

^teza następujące sz c z e g ó ły :  
t y y  nocy, z  d. 4 na 5. Marca, korpos wojsk 

ytich t w ięcej jak 20 tysięcy ludzi wynoszą- 
Si 'd-/*0*̂  Acbinel Rek# Adżarskiego , wy-
s  1 , z  fpanic sw e go  C h ań stw a , sąsiedniego 
t 0 .a ĉyckeia, o świcie wpadł na przedmieście 
|narnVle^ * ^ ’ * rozpoczął szturm do p ierw szego  
nie u?Ia*t<t- W zorow ą  walecznością garnizonu,
w yjoctel , pomimg największych swych usiło-
Strat' Z“ aszo!1y był odstą pić, poniósłszy znaczną 

» 1 roz łożył s ię w najbliższych okolicach. 
Je n e  i  *4 !̂-’ otrzymflnia o tern wiadomości,
WysM * j n,a n t , Hrabia Paszkiewicz-Erywański,
inrn.^k n a . P os^ ek  A cbałcycbow i i dla zasłonienia ■unych twierrl.i . . . . .  .
dwa nółfc; ■ l W teJ hr*lme Prze* nas z «N‘ych ,
sięć d ' * P lecnoty, .jeden półk kozaków i dzie- 
stayęnł*1* • ^ ł5'|e ry'- Tymczasem Achałcycb  .zo- 
je»o w ,0 i i^  blokadzie , a nieliczny garnizon

|y P o n a w ii łT -0!?” ^  tv* lce 'Ł  n ieP rzyj3™ eIeu5> h tó -
°dpiera ł  j  R,iha« o t n ie  swoje napady, mężnie je
dfi> f .. ,,aoa0l nlcłwein dow odzącego w twier- / ner»{ IV?nin -n *v 11 > *

Sz rkL■ ) ° ‘ a X ię c ia  bebntowa.
wslrzyinj ' oddziała pos-łkowego był
T a  rzeha” 5, P^’6.4. nieprzyjaciela nak rzeką Rnrą.
r y ur/pn-k’ r ? ' ^ " i ą c  się *r p a r o w ie ,  przez któ-

Oj z i  df.jga a t J to jy i  do Acbałeychu, ma

dwa punkta koniecznej p rz e p ra w y : jeden o 5o, 
a drngi o 42 wiorsty od tej twierdzy. Pó łk o -  
wnik B u rców  z czołem kolumny, złożonej z 5 rot 
p iech o ty ,  25o kozaków i 5 d z ia ł ,  dnia 1 1 .  M ar­
c a ,  przybył dp pierwszej p rz e p ra w y ,  i ją zają- 
wszy , wysłał io o  kozaków do d ru g ie j ,  lecz  ci, 
spothawszy tam mocny oddział nieprzyjacielski, 
zmaszeni byli cofnąć się. W  przeciąga d w óch  
p o r ,  T a rc y  wszelkich dokładali usiłowań opano­
wać zajętą przez nas p rzep raw ę ; lecz  waleczne 
wojska nasze mężnie odpierały ich napady i u- 
trzyraały swoję pozycyją, pomimo t o ,  że  część 
wojsk nieprzyjacielskich, wszedłszy na najwyższe 
gó ry  , ciskała na nie ztamtąd ogromne kamienie, 
zmnszająo przez to do odstąpienia. Dnia l 3. 
Marca, T a rc y  nie ponawiali swoich u d e rz e ń ,  a 
Pułkow nik  B orco w , korzystając ’ z tego czasu, po­
ro b i ł  promy i przeprawił cały swój oddział na 
prawy b rz e g  rzeki, iżby, id ąc ,  leżącą wzdłuż jej 
d ro g ą ,  otoczyć nieprzyjaciela i opanować drogą 
przeprawę.

Poruszenie to zaczęto wieczorem, dnia 14 .  
M a rc a :  ważkie koryto Kary, oddzielało naszę ko- 
łomnę od ogniów tureckich, a nawet rozmowy 
Turków  b y ły  s łyszane ;  lecz  wojska nasze szły 
z  labą •cichością, iż nie zostały postrzeżone przez 
nieprzyjaciela , k tó ry , o samym świcie obaczy- 
wszy drogą przepraw ę wręko naszych, a tym spo­
sobem widząc się być  odciętym od Achalcychu, 
rozszedł s ię  po wierzchołkach g ó r  i znpełuie  się 
ukrył.

Tymczasem wieści t> zbliżającym się posiłku 
doszły do .nieprzyjaciela, który ob ieg ł  Achałcych, 
w przód, nim wojska nasze mogły zdążyć do nie­
go  in dnia 16 . M arca, przed świtem, odstąpił on 
odblężen ia ,  cofając się z pośpiechem i  w nieła­
dzie. Jen era ł-M a jo r  X-iążę B ebo to w  , korzysta- 
jąoz tego zdarzenia, zrobił w ycieczkę ,  i pomimo 
znużenia Indzi, którzy od dnia 1 1 .  Marca prawie 
ustawicznie znajdowali się na morach, ściagał nie­
przyjaciela  na kiłka wiorst z 5cią rotami półku 
piechoty H rabiego  -Paskiewicza - Eryw ańskiego, 
przyczynił mu znacznej straty i odebrał 4 działa, 
i moździerz i 2 choroągwie , wielką liczbę ładun­
ków działowych i mnóstwo jeńców , których licz­
ba istona, przy wysłaniu w iad om ości, n ie  była 
jeszcze wiadomą, dla tego ,  iż ze wszystkich trou 
przyprowadzano nowych. T e g o ż  samego dnia 
oddział Półkowniha B urcow a wszedł d o  Achał- 
cychu. ( D . A . ) .

■Krótkie •opisanie Rossyjskiego teatru wojny  
• w 'Turcyi Europejskie'].

T e n  wojenny teatr zawiera w  sobie krainę 
między Dunajem, morzem Czarnem i drogą wio­
dącą -B N ikopolu do Tatar-Bazordżykn, a ztad
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przez  Adryjanopol do Carogrodu. T n  należą : na 
północ Bałkanu, Bulgaryja  a na połndnie tejże góry, 
R u m e l i ja , aż do w yże j wspomnionej drogi.

Rozciągłość  tego wojennego te a tru , idąc 
w  dół Dcmaja, od N ikopolu do Rassasewaty, i od 
tego i n i e j s G a  w  prostej linii wschodniej do same­
go  morza, wynosi mil 60, n spodn zaś B ałkanów  
mil 5o, a dalej zaBałkanaini nieznacznie się zm niej­
sza do samego Konstantynopola. T ak  więc to miasto 
zajmuje, jaltoby wierzchołek trójkąta, którego pod­
stawą jest wyżej oznaczona linija na Dunaju, Je ­
żąca od Carogrodu blisko na 10 0  mil. P o ło ż e ­
nie tej krainy pod w zględem  strategicznym nie jest 
w ygodnem  dla Turków  : gd yż  odsłania napadające­
mu nieprzyjacielowi z różn ych  stron drogę do wnę­
trza państwa i daje mii sposobnosć wzmacniać opera­
cyjne swoje dz ia łan ia , przez flotę na Dunaju 
i morzu Czarnem. Sama kra ina ,  chociaż w pół­
nocnych Bałkanu częściach dosyć nawet jast zimna 
i pokryta częstemi lasami; lecz  na połndnie, idąc 
od tegoż pasma góry, w  miarę zbliżania się do 
Konstantynopola, staje się coraz żyzniejszą inpra* 
wniejszą. G łów nie jszze  drogi kommunikacyjne są 
następujące ;

1 . )  Z  tw ierdzy rossyyskiej Izinaiłowa przez 
T u lc z ę ,  i od Galaca przez Matczyn i Isakezy, do 
Babatagu i Isterne. T a  droga rozdziela s ię :  a )  
N a drogę przybrzeżną, przez K iustend żi , Man- 
g a l ią ,  W arnę  i E m in e ch -D ach , na Burgas Kara- 
hunar, F a k i , K irk l is sę , L u le - B u r g a s ,  Syliwny do 
Konstantynopola, b) Na drogę przez Istere, Mu- 
sta fad ze , Bazardżyk, Prawodi, przez Bałkan na 
A idos  i K arab unar, gdzie  się łączy z poprzedza­
jącą drogą a.

2.) Z  Matczyna, w dół brzegn prawego Dn- 
naja , na H irsow ę i Rassewatę : a) Przez Musta- 
fadze , gdzie się schodzi z kommunikacyjn b. b) 
W y ż e j  wzdłnż Dunaju przez Sylistryją , Turtukaj 
R n sz c z u k , Systów do Nikopolu.

3.) Z  Sylistryi przez K a y n a r d i i , Szum ię, 
przez Bałkan na K a rn sb at , a ztąd : a) do Kara- 
bunaru. b) Do Adryauopola i Luli-Burgasu.

4-) Z  Ruszczyka i Systowa, przez T irn ow ę  : 
<7) D o  Starareki, przez Bałkan Da Jam b ol i Adry- 
ja n o p o l. b) D o  Grabowy, przez Bsłkau na Kie- 
zanlik. Es-ki-Saarę i D ie za ir ,  powyżej Adryano- 
p o l a , do tamecznej wielkiej drogi z Tałar-Ba- 
zardż.yka.

5.) Z  N ik o p ó ln , na P le w n ę ,  przez Bałkan 
do Tatar-Bnzardżykn.

Z  kommunikacyj ubocznych prócz w  dół 
Dunaju, idą równolegle  Bslkanu na północ jego  i 
droga z Bazardżyłju, przez Szum ię. Osman B a ­
z a r ,  S k u m d ey ,  T i r n o w ę ,  S e l w i , Ł o w c z ę  , W ra-  
c ę , do S o f i i , a na południe droga z Tatar-Ba-

zardżyka p rzez  E ski Saurę Jam b ol i KaraLnnar 
do Burgasu.

A. R o ssyjsk i teatr w ojny na północ Bałkanu.

Granicę le j części Rossyjsko - w o jennego tea­
tru wiadome są z powyższego opisu. Dunaj pły- 
nie od Nikopolu do Rassewaty w kierunku pół- 
d o c d o  - wschodnim , _‘od Rassewaty do Galaca 
w  północnym, «_od lego miasta do morza Czar­
nego w kierunku wschodnim. P rzez  północne 
koryto Dunaju , między tą rzeką a morzem , for­
muje się wąskie pasmo ziemi, długości blisko mil 
20 , a na najszerszej ro z c ią g ło śc i , od Galaca do 
ujścia Dunaju, ty leż mii szerokie ; na najwyższem 
zaś miejscu, od Rasewaty, w prostej linii wschod­
niej do Kiutendży, nad morzem Cz,arneinp szero­
kie mil 1 2 .  T a  ostatnia linija ufortyfikowana by­
ła niegdyś wałem Trajaoowym, którego szczątki 
widać jeszcze i podziś dzień. Na południe tego 
wału i Dunaju, kraina między tą rzeką a Balka- 
nem formuje dosyć foremny podłogowaty czw oro­
kąt, ktorego dwa najdłuższe boki, (jak wyżej uważa­
liśmy) wynoszą : jeden  60 a drogi 5o  mil; podstawa 
zaś od 2 1 .  do 3otu mil. Na tej przestrzeni ziemi 
od środka g łó w n e go  pasma gór oddziela się po­
boczne na mil 1 5, które pasma bierze potem swój 
kierunek na wscbod ró w n o leg le  z główneur pasmem 
do in o rza Czarnego, na w schód zaśBazardryku, przez 
to miasto i północne koryto Dunaju , znowu prze­
chodzi wał Trajanow y i kończy się pod Matczy- 
nem przec iw  Galaca.

N a  zachód od tej krainy, wypływają z g łó ­
wnego pasma gór  następujące rzeki : Osina blisko 
N ikopolu i Jautra między Systowem  a Rnszczu- 
kiern , i obie wpadają do Dnnajo, Z  samego zaś 
gó rn ego  pasma w y p ły w a ją :  Kara - Łom  blisko Ro- 
szczuka, Ak Łom  blisko T urtuk aja ; i Drijstra bli­
sko S y l is try i , wpadają takoż do Dunaju. N o  pół­
noc wypływają z  tegoż pasma gór rzeki Kara* 
Kam czyk i Ak-Kam czyk, a łącząc  się niżej Prs- 
w odó w , wspadają blisko przylądka E in ikecb , osta­
tniej Bałkann odnogi do morza Czarnego. 
północ względem  nich płynie Sui W arna  której 
źródło blisko S z u m li , we wschodniej części w y­
żej wspomnionego pasma, a wpada do zatoki W ar- 
neńskiej. R z e k i  te formują wewnętrzne równo­
legle  od siebie d o l in y , m iędzy tą odnogą gć* 
a głównem  ich pasmem.

W ażniejsze m iejsca ufortyfikowane w tym 
teatrze w ojny są  n a stępu ją ce: * 

o) M i e j s c a  u f o r t y f i k o w a n e  n a d  D u n a ­
j e m  o d  z a c h o d u  n a  w s c h ó d :

• N ik o p o ł  , w ie lk ie  m iasto , mające dwadzie­
ścia tysięcy m ie sz k ań có w , na prawym brzegu 
O sray, w padającej tu do D u n a ju ,  i p rzec iw  uj-
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scia W o ło sk ie j  A łu ty  , w  o d leg łośc i  o k o ło  i o 4 
m il od Konstantynopola , T o  miasto je s t  o t w a r t e ’ 
i  nie m oże  się  d ługo utrzymywać K i lk a  szańców 
Ha wzniosłym  p rzygórku , u spodu k tórego zbudo­
w ane m iasto , stanowi całą je g o  obronę. P ró c z  
te g o  znajduje się  tu je szcz e  na w ierzch ołk u  w z g ó ­
rza  zamek w a ro w n y  z dw iem a bramami, od  któ- 
re g o  p op row ad zon y  jest mur do samego Dunaju.

5n zamek broni p rz e p ra w y  p rzez  D unaj.  —  
W  roku i 8 t o  p o d d a ł  s ię  Rossy janom  p rz ez  ka- 
pitulacyją.

Turno, twierdza przeciw Nikopoln; na le- 
brzegu D u n a ju ,  p rz y  ujściu Ałuty. (W zię ta  

przez Rossyjau na początku teraźniejszej kaua- 
panii.)

S y stó w , znaczne i u fortyfikowane miasto, na 
prawym  brzegu  Dunaju, ma 4ooo dom ów, 20,000 
m ieszkańców i zamek w arow ny. W  roku 1 8 1 0  
poddało  się  p rz e z  kapitulacyjn bez  żadnego oporu.

R n s z c z u k , najważniejsza tw ierdza turecka, 
Had niższym Dunajem , w t e m  miejscu, g d z ie  doń 
r*pada rzeka  Ł o m . T o  miasto ma 1  inilę ob w o-  
flt i , 6000 d om ów  i  3o,ooo m ieszk ań có w , po 
Miększej części B u łga ró w  chrześcijan. J e s t  u for­
tyfikowane na w z ó r  wszystkich tw ierd z  tureckich . 
D o m y  stoją o d d z ie ln ie ,  pośrodku d z iedz iń có w , 
otoczonych wysokim  m ocnym m u rem , c zy l i  w a­
tem ziemnym i żyw ym  płotem , stanowiąc każdy 
Jakby osobną tw ierdzę. Ruszozuk zdobyty  b y ł  przez 
oręż  rossyjski w  roku 1 8 1 0 ,  po nader  zaciętym 
oporze.

Z u r ż a ,  p rz e c iw  R u s z o z u k a , nad Dunajem, 
rue tak z naczące  m iasto , a le  tahiejże obszerno- 
*ci i dobrze u fo r ty f ik o w a n e ,  ma 18  tysięcy m ie­
szkańców i cytadellę  na w yspie  S ł o b o z i i , z  którą 
S1^ . .o z y  za pośrednictwem  mostu. T e g o ż  czasu 
co. 1 Ruszczuk , p o d d ało  s ię  Rossyjanom.

Turtukaj , na prawym brzegu Dunaju, z do- 
^ortyfikacyjami. W  roku 18 0 9  po krótkiem 

ęzeniu , b y ł  w zięty  p rzez  wojska rossyjskie . 
0{j j, y l is t ry ja , o 22 mile od R u s z c z u k a ,  a 10 2  

onstantynopola , miasto w a ro w n e  i za led w o 
Y czein R uszczukow i u stę p u ją c e ,  ina 4ooo d o ­

da*^ *• 22,000 m ieszkańców. W  roku 1 8 1 0  pod- 
n iu °  S\? ^■ossy j 8nom> P °  p ięc iod n iow em  ob lęże-  

„  cza*ach now szych  nadzw ycza jn ie  zostało 
sfortyfikow anem  przez  T u rk ó w , 
cz ,rs° w a  , z 4ooo m ie sz k ań có w , mało zna-

,1Hasteczko na prawym brzegu Dunaju, 
o u 18 0 9 ,  b ez  żadnego prawie oporu p o d d a ło  

SI?  naszemu orężow i.  *  *  V
, j„  ra iłow  , w ażne  i nader  w a ro w n e  miasto,
n iv v Ze^ * ' • °  J e ż y n a ,  na lew ym  b rz e g u  Dunaju 
szkańc* ^ ° 11 rzeki S e r e t , ma 28,000 inie- 
t y j  - port i  bardzo m ocn yza in eb . B ra i ło w  

juz d w a razy zdobyty  zw yc ięsk im  orężem

R o s s y ja u :  w  roku 18 0 9  i  w  p rzesz łe j  kampanii, 
obadwa razy po bardzo zaciętym oporze.

G a la c , na lew ym  b rzegu  D u n a ju ,  między 
ujściem r z e k : Sereta  i P r u t u , z 5ooo m ieszkań­
ców  , chociaż jest miastem Otwartem , lecz  zna- 
czącem  dla tego , iż  ma p ort i zw yczajne  m ie j­
sce p rzep ra w y  p rz e z  D unaj,  w  czasie w o je n  R o s -  
sy i  z  T u rcy ją .

M a tc z y n , n ie w ie lk ie  ufortyfikowane miasto 
z  dwom a mocnemi zam kam i, na prawym  brzegu  
D u n a ju ,  n aprzec iw ko Gaiaca , i p rzez  to jest  bar­
dzo ważnem , że  odgradza p rzep ra w ę  p rz e z  D u­
naj , od strony Galaca.

Isakczy, na wschód od Matczyna, n iew ie lk a  
tw ie rd za ,  z zamkiem , na prawym  brzegu  Dunaju.

T u lcz a  , twierdza jeszcze  dalej na wschód, 
na prawym  brzegu  S u i i n y , odnogi D unajskiej.  
J e s t  tu p ier jr sza  stacyja turecka, 4 m ile  od Izmai- 
ło w a  , który l e ż y  na le w y m  brz e gu  samej p ó ł­
n ocn ej od nogi Dunaju.

( Cztery  te ostatnie miasta zdobyte zostały 
p rzez  R o s s y ja n , na samym początku p rz esz łe j  
kam panii.)

(p o k o ń cz en ie  n a stęp i, )

Grecyja.

1 D ostrzegacz  Austryjacki z dnia 26. z. m. d o ­
nosi co następu je :

Gazeta Korfu  z d. 28. M arca i 3. Kw ietn ia  
zaw iera  następujące w iadom ości O dalszych dzia­
łan iach  powstańców w  zachodnić j i  wschodniej 
G re cy i .

(  Z  G azety korjijskió j d, 28. M arca . )

P o dłu g  wiadom ości urzędow ych  o działa­
niach w ojsk  greck ich  w  G recy i  wschodniej,  część 
w ojsk  rzeczonych , która się  w  dniu 5. M arca ku 
B udo nicy  iT e r in o p ilo in  z b l i ż y ła ,  osadziła te wa­
żne stanowiska; a T u r c y ,  k tó rzy  się  w  l ic z b ie  
3o o o  ludzi, p o  tamtej stronie Ałamana na d rodze  
60 Zeituni z e b ra l i ,  opuścili tę  p o zycy ją  bez  oporu. 
W s k u te k  osadzenia  tego ,  r o z ło ż y l i  się G recy  na. 
stępującym sp o sob em : Czwarta i piąta Chiliarchija 
(pułki)  stoją w  B udu nicy  i w  Klasztorze Damasta; 
T e rm o p ile  zajmują korpusy  E u m orfop u la ,  G ra v ię ,  
korpus Farm achego i Comna , Martini korpus Ka- 
ratassa , a E leu sis  korpus Vassa ; W ó d z  naczelny 
D ym itry  Y psy lanty  ze  swoja gw ard y ją  uważa L i -  
wadyją . *) K orpusy  te przeznaczone  są działać 
w  G recy i  w schodnie j.  P ie rw sz a  i  druga C h il iar­
chija i jazda pod dow ództw em  H adży Christo,

*) M iasto czyli P ro w in cy ja ?  M iasto, stosownie do ra­
portów  greckich , mieli znowu T u rc y  opuścić.
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k orp u sy :  T sa ve l la  , Y e r i ,  M a z lrap a ,  i M a k r ^ a n -  
n iego  od ebra ły  rozkaz ruszyć do GreCyi zachod­
n ie j , i ob lęgać  Lepanto i M essolungę. N a jn o r ,  
sze listy  z Patras d o n o szą ,  iż rzeczo n e  wojska 
w d . 2 2 .  M arca stanęły p rz ed  Lepanto . Miaulisj 
który z fregatą Helas zawinął na tameczne w ody, 
w sp ierać  ina działanie wojska lą d o w e g o  od m o­
rza .  S k o ro  G r e c y  przybyli ,  zro b il i  T u r c y  mocną 
w y c ie c z k ę  z zamku w  Lepanto  , lecz  zostali ze 
stratą od p arc i .  Z  pow odu braku żyw nośc i spo- '  
d z iew an o się p rę d k ie go  upadku L ep an to .  *)

(Z  tójze ga zety  d. 4. K w ietn ia .)

Z am ek L e p a n c k i , jak donieśliśm y w  osta­
tnim naszym N um erze ,  p od d ał  się  G rekom  w  d. 
2 7 .  M arca. P o  bom bardowaniu  ze  strony morza 
i  p rzez  niedostatek ż y w n o ś c i , z a w a r ły  w ład ze  
tureck ie  um owę i p o d d a ły  zainek Grekom . Upa­
d ek  tego  zamku każe w n o s i ć , iż  n iebaw em  toż 
samo p rz ez  niedostatek żyw n o śc i  za jd z ie  z tw ier­
dzą i miastem tegoż  nazwiska. N iedostatek  i g łó d  
panują w -E p irze  , przezco  działania w ład z  ture­
ck ich  idą oporem  , a wojska greckie, codziennie 
n o w e  czynią postępy. Zapew n ia ją  , że  wojsko 
p o d  „ Je n e ra łem  C hurch , opanow ało p ra w ie  wszy­
stkie pirnkta na p ołudniu  zatoki Ambrajtia 
( c z y l i  Arta) i osadziło  mocne p o z y c y je  M akriho- 
ros ( łań c u c h  gór A k a r n a n i i ) ,  i że  powstał na 
n o w o  w szyscy g re c c y  Kapitanowie , którzy się  da­
w n ie j  po upadku M esso lu ngi Turkom  byli p od ­
dali. J e ź l i  ten stan rzeczy  dłużej p o t r w a , za­
tem odpadnie  tak Lepanto  , jakoteż znana M es- 
solunga, p rzez  z u p e łn y  brak ż y w n o ś c i , pon iew aż  
niepodobna, aby z Ja n in y  lub Arty m ogły  mieć p o -

* )  H rabia C apodistrias w y s ła ł A dm irała M iaulis na fre­
gacie H ellas do N aw arynu, do dow ódzcy  naczelnego 
w o jsk  francuskich, M arszałka M aison, ze zleceniem : 
„ a b y  tem u dow ódzcy  (jak  się w yraża K u ry je r  Sm y r- 
n eń sk i, zdający  z tego pose lstw a w p iśm ie sw ojem  
z d. 12. M arca obszerną sp raw ę) ośw iad czy ć w dzięcz­
n ość, jaką p rzejęte  są  ludy Peloponezu  ku F ran cy i, 
która się tak potężnie do ich uwolnienia p rzyczy n iła .“  
A dm irał M iaulis p rzy b y ł w  dniu 26 . do N aw arynu, 
tego  sam ego dnia udał się  do M o d o n u , został tam że 
uroczyście  p rzy ję ty , w ręczy ł francuskiem u dow ódzcy 
list z podziękow aniem  l ir .  C apodistrias , datow any 
w  ISgiuie d. 12. L u tego  , i m iał do niego m ow ę, 
na którą, jakoteż na list H r. C apodistrias, D ow ódzca 
francuski uprzejm ie odpow iedział. M iaulis zabaw i­
w szy  kilka dni w  M odou i K oron  p o p ły n ą ł na fre­
gacie H ellas na w ody  p o d  P a tra s , gdzie stan ął w  d. 
10. M arca . (P . D . A .)

muc. Z d a je  s i ę ,  że  i wojsko g rec k ie tn a ło  o p o r o *  
w  G re c y i  wschodnie j doznaje. D ym itry  Y psy lan ty  
n ie  kontent z mianowania brata Prezydenta  (Au­
gustyna) Pełnom ocnym  Zastępcą w  p row incy jach  
stałego g r e c k ie g o  l ą d u ; miał podać p ro ź b ę  o s w o ­
je  u w o ln ie n ie ,  le c z  takowa nie została p rzy jęta , ’ 
i  tenże zn ie w o lo n y  zatrzymać nadal dow ództw o.

Piszą nam za rzecz  pew na, że  nakoniec wy 
dane zostały rozkazy do zwołania  g r e c k ie g o  Z g r o ­
madzenia narodow ego na i 5. Maja, i że  w yb o ry  
reprezentantów  od b yw ać  się  będą p o d łu g  prze-* 
p 's ó w  prawa w E pid anros  zapadłego - P re z yd en t  
J r e c y i  (o którego odjeździe  w dniu 2 . M arca do 
N au pli i  d o n ieś l iśm y ,  ) o b jeżd ża  P e lo p o n e s .  —■ 
W  T r ip o l iz ie  miał się w id z ie ć  ze  wszystkimi na­
czelnikam i w o jsko w ym i Peloponezu  , i  ztamtąd 
udać się  do K o r y n t u , a petem  do Patras.

Wiadomości handlowe.
—  Z  G dańska d. 20. K w ietn ia . —

W  upłynionym  tygodniu przedano ty lko  
dwadzieścia  łasztów  l o 3d o i o 4 funto w ego  ję c z ­
mienia po i 5o f l  rachując na łaszt 56 1/2 szefli,  
(po 1 1  tfĄ. zip. za korzec) oraz 20 łasztów  żyta po 
18 0  fl. ( p o  i 3 1/2  z łp .  za_ k o r z e c ) .  Układano 
się  w p raw d zie  o k u p n o , ale  żaden układ n ie  
p rzyszed ł  do skutku jak się zdaje  z tej przyczy­
ny  , że  kupujący ociągają  s ię  do now ych  d o w o ­
z ó w  zboża.

Onegdaj w ieczorem  odebraliśm y dw ie  razem 
poczty  lon dyńsk ie ,  z d .  7 .  i 1 0 .  t. m., a le  z ob y­
dw óch  nic w ażn eg o  n ie  dow iadujem y się. C h o­
ciaż na targi londyńskie bardzo  mało d ow o żą  cią­
g le  kra jowej p sz e n ic y ,  na obcą b y ło  jednak nia 
w ie le  ochotników  i tylko w  najlepszein ziarnie 
kupow ano ją. C eny trzymają się  w  jed nakow ej 
w y so k o śc i ;  o targach innych iniast nie masz nic 
do p o w ie d z e n ia , bo te zaw sze stosują się  ściśle 
do targu londyńskiego.

D oniesien ia z  F ran cy i  są stale p em yś ln e ;  
ceny  średnie po D ep artam en tach , jakoto : w  Pa* 
r y ż u , Havr.es , R o u e n  i innych , p o d n io sły  się, 
np . w Paryżu  w  ciągu te g o  miesiąca o 3o cent., 
w  H avres w  ostatnich dniach czternastu o 1  ^  
1  ij2  fr. na h eliktorze .

W  H ollandyi zboże  id z ie  w  g ó r ę ,  bo dotąd 
jeszcze  zakupują tam do Fran cyi , a szczególn ie j  
noszukują c z e r w o n e j , w a g ę  trzymającej pszenicy- 
Ż y to  dobrze  także płaci.  (G. P-)
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